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O d d z ia ły  w ła s n a  w Będnlnk- 
a l. M ałachow skiego  9, w  D ą- 
b sew ia  ul. S ie n k iew icz a  M

T B A T Sm o - o m

Dla dzieci i młodzieży w stąp w zbroniony. O d  21 g o  Upon 1919 ro k u .

Słynna polska gwiazda kinematograficzna

Ml A MARA
wystąpi w przepięknym  dram acie  życiowym  w 6 częściach p. t.:

S  MAŁGORZATA.
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ul. Kościelna Ns 7. 

Z p o w n  o t w a r t y !

O d  ś ro d y  16 U pca 1919 r.

Uteswykly d ram at am erykański w 6 w ąśeińcb.

Trwoga przed nim
N ieznane krajobrazy. — Piękna wystawał

    jnoimiriirTrr aaaMWBaaBBBWMBMMiwm*— <i———
Orkiestra koncertowo R. Radolficgo,

Od wydawnictwa.
Pomimo wszelkich wysiłków ze strony redakcji 

nie byliśmy dotąd w stanie doprowadzić działu informa- 
cy  jno-tele graficznego do doskonałości, a to dla stałego 
niedomagania telegrafu, który dostarczał nam telegramy 
z ogromnym opóźnieniem. Dość powiedzieć, że wieści 
telegraficzne bardzo . często otrzymywaliśmy około p o ­
łudnia, gdy już na mieście kolportowano „Kurjer Co­
dzienny* z tymi właśnie telegramami.

Poczynając od dnia dzisiejszego, otrzymywać bę­
dziemy telegramy telefonicznie w nocy i już rano czy­
telnicy „Skry* otrzymają istotnie najświeższe wieści te­
legraficzne z całego świata,

del i barw  polskich od sa łaaa  do 
komisji.

N astcp ae  posiedzenie sejm u 
we w torek o  gedz. 4 po połud.

i
P o o a n t e k i  
w dnie pow szednie o gedz. 6 w soboty , n iedziele  i św ięta od godz. 4 -e j

miso
Sfinks
w I s s s te w s a .

Od pooi.4zi.ittu 20d. 2 7 , , tJslk.  d lnr .» .« S L * ^ w u d '*  gi.s.i™
Ellan Richter r S ..”,*.,-

w E arop ie  1 A m eryce pod ty tu łem .

Tajemnica baszty
w v b i t n v ' d r a m a t ‘w ęgierski w 6 ko losalnych  częściach. 

dT J dzieci 1 m iodzie iy  do la t Id  w ejście w zbronione.

Przyjazd
Paderewskiego.

Warszawa, 21 iipcą 
(P. A. T.)

Premjer Paderewski przy­
bywa do Warszawy we 
wtorek dnia 22 lipca o go­
dzinie 10 rano.

Konfiskata złota w Warszawie
W arszawa, 21 lipca, 

(Tal. wł.)
Ela dw orcu kowalskim  skon­

fiskowano 20 kilogram ów rubli 
w słocie. W łaściciel ieh Ozjniz 
Putter woził 2ła ta  do Łucka, 
skad  złoto szło do Rosji.

Złoto to  skanfiskow aao i p rz e ­
kazano  skarbowi polskiem u.

Z życia stolicy. 
Obrady sejmowe.
Zmiana w kodeksie. -  Odpowiedzialność nanezycieli szkół 

powszechnych. - N a u c z a n ie  m/ f
stowcćw w sprawie gwałtów

I, n. w sprawie luwalczyzny.
W arszaw a, 11 lipca.

(Ta!, wł. .I s k ry ' )

Na dzisisjssfns pesiedzeaiu  
Stójiaowysa przyjęto w trzecim  
czytania ustaw ą, przedłożoną
przez kom isją prawniczą w s p ra ­
wie d ak re ts , doty;zą««go zm ian 
w kddaksie kzsraym.

Przyjęto w aiosek komisji cświa- 
towej w sprawie zatw ierdzenia 
dakrstB z d aia  7 lu tsgo  r. b. 
o odpowiedzialności dyscyplinar­
nej stałych nafiCzycleU publicz­
nych szkći pew szecbsyca 1 o 
pestopew aaia dyscyplinarnym , 
oraz wniosek posła Sulikowskie- 
fle, aby postanow ienia dekretu

o  edpewtedztelBSŚsi zastosow a­
no  do  spraw, w drożeaych przez 
w k d se , gdy dekret niniejszy nie 
roi&ł m ocy dbaw iązującoj, a  
orzeczenia p raw om acae jasz tze  
e le  zapadły.

Sejm  p n y lą ł jednom yślni* 
w niosek kom isji ośw iatow ej o 
w prow adzenia języka polskiego 
w drugim  giaanazjum lw ow sk ie  
zam iast siem ieckiego.

Przyjęte w drugim  i trzaeim  
czytaaiu  ustaw ę w spraw ia przy 
m usow ego a a aez aa iś  w w ojsku 
polskim .

U(fawalono przy ra ie ls le r lu a  
przem yśla i h ta d lu  atw orzea ta  
dw uch rad: przem ysłow o h a n ­
dlowej i rękodzielniczej.

O dczytano in terpelację klubu 
piestow eów  pod adresem  m lai- 
sterjusa spraw  zsgranlczsyeh  w 
spraw ia gw tłlów  ęzasklcis na  
Orawie, S p lin , w okręgu  cza­
deckim  i na  granicy Podhala, 
gdzie czesi dopuścili się wieiu 
n o rd ó w  i aresztow ań. Przed 
kilku dniam i czesi zbrojnie n a ­
padli tery terjum  nad  M orskim  
O kiem , gdzie w walce z nimi 
zginął jeden  żołnierz polski, a 
kilka otrzym ało rany.

Is te rp e lan d  zapytują, co m i­
n ister zam ierza uczynić, aby 
bezpraw nie aresztow anych u- 
w olaić, krzywdy napraw ić i zie- 
ntlą pom ien ioae do Pelski przy­
łączyć.

Przyjęto aagly w niosek p o ­
słów Związku narodow o ludo­
wego w sprawie uw olnienia p o ­
łudniowej Sawałzzczyzny od o b ­
cego najazdu.

W niosek zaleca rządowi ob ję­
cie południow ej Suwalszczyzey 
przy użyciu zbrojnej s '* y P « ę -  
ciw prusakom  1 przyjacielskie 
Ucz enorgiczce w ystąpienie 
przeciw litw laeus.

Hagły wniosek w spm w te go

Dymisja ministrów.
W arszawa, 20 lipca.

(Tel. wł.) 
zisji podał sią d e tąd  

za nim  pójdzie Iwa-
Do dy:

Pruehaik, 
new ski,

Spraw a rekonstrukcji g a b in e ­
tu  załatw ioną będzie po przy­
jaździe Paderew skiego, obecnie 
zajm ują się nią kiuby politycz­
ne, k tóre chcą utworzyć w ię­
kszość w sejm ie i pow ołać do 
rządów ludzi zdolnych i is to ta ie  
fachowych.

Dzień 21 lipcu
w Warszawie.

W&rszawa, 22 lipca.
(Tel. wł. .Skry*)

Dzień wczorajszy ta isą ł wzglę 
dn ie spókejn ie, Strajków  nie 
była. Próby m anifestacji u d a ­
rem niono. Policja strzelała, 
rannych jednak  w śród m an ife ­
stan tów  niem a, jest z&te ran ­
nych kilku pelicjaatów .

Niemiy nam winni 
70 miliardów.

W arszawa, 21 Upca.
(Tel. wł.)

Kom isja poko jsw a polska c - 
błlczyłs, i i  lilem cy  w iaai są nam  
za rabunki i zaiszęzenia 70 mi- 
ljardów m arek. Szczegóiewy 
wykaz n a U ia e ś tf ,  p n y p a d a lą ' 
cych nam  od Austrji, RzSji iN;e 
m iec zestal już wręczony ea tencie . 
Penisw aż p re tensje  nasze o p a r­
te  są  na  słuszności i są uspra­
wiedliwiono, przypuszczać m oz 
■a, i i  Polska żadnych cługów  
państw  zaborzzych płacić nie 
będzie, lecz jeszcze dodatkow o 
o trz y a n  zw rot s tra t.

Walka z drożyzną.
Drożyzna daje  się odczuw ać 

nie ty Izo u nas. Na tle tym  
w ybuchają rozruchy i strajki w 
państw ach kaalicji, a rządy d o ­
kładają wszelalch s ta rań , by 
drożyźsle położyć kres.

W  celu walki z wyzyskiem 
handlarzy, jak  donosi p rasa  p a ­
ryska, rząd fraacuski wdrożył 
akcję następującą:

1) rozpoczęto w Paryżu sprze 
daż artykułów  po cenach niskich 
w specjalnych bcrakach.

2) założono cały szereg jad ło ­
dajni tanich,

3) wszystkie zapasy w ojsko­
we rzucone na rynek po ce ­
nach  B lsiicb,

4) wprow adzouo policję żyw­
nościow ą, w celu ścigania ps- 
skarrzy, n& których będą nakła­
d an e  najsurow sze kary.

W N iem czech ogłoszono woi- 
ey  handel w tygodn u ubiegłym .
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Wywołało te eieslychssą snlżkę 
csn. Masło z 30 mk. zs fmnt 
spadło ns 15 rak., a c«ny ka­
wy m liyly się d® 10 rak., ka­
kao do 15 marak, barbs ta do 
10 mk., pieprz do 6 rak., ro­
dzynki dot 6 figi do 3 rak., 
ryź do 3 rak. za fant (pół kiło).

Fed wpływam wieści z Ni«- 
miee, obniżyły się znacznie ce­

ny w Warszawie na pomisnione 
wyżej artyksły.

Jedynym tui środkiem zarad­
czym na drożyzna b nas będzie 
przywrócaale welntg* handlu, 
gdyż wszystkie zakazy i kóefi- 
skaty wywierają skutek wręcz 
przeciwny i dają pole do ale- 
słychanych nadużyć.

Masze sprawy.
Zalrwiżające objawy.

2  bólem serca stwierdzić 
masitny, iż między mieszkań­
cami trzech zabór©®,- przy 
biiższym zetknięcia sie, ró* 
żnice nie tylko się nie z a ­
cierają, lecz występajg co­
raz jaskrawiej.

Dziwna niechęć, nieufność, 
nieżyczliwość wobec brata 
z za kordona — oto sma- 
tny objaw, który spostrze­
gamy w tych dniach od ra­
dzania Polski — pisze „Kur- 
jer Poznański".
- „Nie jest tajemnicą, tw ier­
dzi dalej cytowany dziennik, 
źe szerzy się a ynas w pe­
wnych kolach niechęć do 
oficerów z Królestwa, któ­
rych zresztą tylko 10 pro­
cent jest w naszym karpa* 
sie oficerskim.

Przypisuje się im najro­
zmaitsze winy j wady, brak 
wykształcenia oficerskiego, 
nieamiejętność traktowania 
ładzi i t. d.

Nie chcemy twierdzić, że­
by wybór wszystkich ofice­
rów z Królćstwa by! szczę­
śliwy. h k  twierdzimy z ca­
łą  stanowczością, że wszy­
stko, to, co się w różnych 
sferach i przy różnych oka­
zjach przeciwko oficerom 
z Królestwa wytacza, wy­
pływa w znacznej, jeżeli nie 
przeważającej części z nie­
chęci egoistycznej, z zazdro­
ści, z partykularyzmu fili- 
sterskiego, Kto ma pozy­
tywne zarzuty przeciwko 
oficerom z Królestwa, niech 
je w .odpowiedniej intencji 
przedstawi. Zile plotkarskie 
obnoszenie tych rzeczy po 
kawiarniach łącznie z ta ­
jemniczymi przepowiednia* 
mi, iż to a to się stanie, je­
żeli oficerów z Królestwa 
się nie , usunie — taka ro ­
bota sieje demoralizację 1 
jest potępienia godną".

W Aałopolsce czyli w b. 
Galicji sprawa Wzajemnego 
zbliżenia się przedstawia się 
jeszcze gorzej. Pewne dzien­
niki, których nazwać nie 
chcemy na razie, pracują 
codziennie nad budzeniem 
nieofności wzajemnej, obrza- 
cając błotem wszystko, co 
pochodzi z b. Królestwa i 
wszysiko złe, co się dzieje 
w Polsce, przypisują nie­
uctwu i korupcji królewia- 
ków.

Nie chcemy wypominać tu 
zasług „galicjan" dla Pol­

ski, ale przecież wszystkim 
nam wiadomo, źe cały cha*' 
os, nad którego |asanięciem 
pracują dziś wszyscy uczci­
wi iadzśe, wytworzyli właś­
nie dwaj „galllejusze”: Da­
szyński i floraczcwski. Oni 
to przez obwołanie owej 
nieszczęsnej republiki lubel­
skiej zasiali anarchię, wy­
wracając do góry nogami 
dotychczasowe pojęcia nasze
0 uczciwości, obowiązkowo­
ści, o. pracy.

Oni pierwsi rzucili hasło 
bolszewickie, które dotąd 
powtarzają codziennie pisma 
socjalistyczne, źe nie pracą, 
lecz walką zdobywa się 
dobrobyt.

ftlc przestańmy wzajem­
nie wytykać sobie błędy, 
gdyż, doprawdy, wszyscy 
ich mamy dosyć. Deprawowa­
ni od łat szerega przez za­
borców, zatraciliśmy czę­
ściowo zalety charakteru 
polskiego, przejęliśmy nato­
miast od zaborców szereg 
wad, nad których wykorze­
nieniem wszyscy pracować 
masimy.

Bo te wady właśnie, 
wszczepione nam przez bu­
tę krzyżacką, przez obładę 
austrjacką i bezwzględność 
moskiewską, różnią *nas i 
wywołają rozgoryczenie. Je­
śli potrafimy je wykorzenić, 
to wnet znikną nie tylko 
kordony materjalne, ale i 
dachowe między trzema b, 
zaborami,__
Uronili .

Z  I m i w t f .
Od adm inistracji. Ma ostat­

nim Zjiżdzie prasy prowincjo 
salsę] w Warszawie, zapada a* 
chwała następujące:

„Waley zjazd prasy prowls- 
cjenalna] polskiej postanawia, 
źe wszystkie pisma, należące do 
Związku prasy prowlcjoesalne], 
za wyjątkiem ofiar wpładanytfa 
wprost w redakcjach, przestają 
drukować bezpłatnie wszelkiego 
rodzaja kort u alka ty, podzięko­
wania, ogłoszenia i t. p. od la< 
stftucji dobroczynnych, społecz­
nych, kulturaliycb, zawodowych 
ktmuaalnych i rządowych, cd 
których pobierane będą opłaty 
Btrsaala® z ustępstwem, pozo­
stawionym do Bsnania każdej 
poszczególnej redakcji*.

W  m yśl powyższej ach iro ły ,  
redakcja „Skry" wszelkie wy 
raieaioae wyże] komunikaty
1 t. p., przestaje zamieszczać 
bezpłfitaie.

Z zebrania Związków pra­
cowników kolejow ych. W sie
dzielnym zebraeiu wzięły udział 
sekcje: ruchu, telegrafiezsa, eks­
pedycyjna i wydział gospodar­
czy.

Celem ztbrasia był wybór 
kandydata na delegata, na zjazd 
wszechpolski kfilejarzy w Kra­
kowie w de. 27 b. ra.

Wybrany został większością 
głosów p. Olkuski, Bedkonduk- 
ter, ku niemeierau niezadowo­
leniu czerwonego obozu.

Choć na zebrania mocno 
wichrzyli zwolennicy idei koma 
aistycznycb, niestety, będąc w 
mniejszości, mira© rozpaczliwych 
wysiłków 1 wzEseżoaej agitacji 
si® zdsłali przeforsować swego 
kandydata, dzięki świadoaaóśai 
i poczuciu saredowerau zebra­
nych kolejarzy. Me 230 obec­
nych, deleget ich etrzymał za­
ledwie 67 głesÓw, musząc ustą­
pić przed kaadydalam większo­
ści.

Echa aresztow ania rady d e ­
legatów  robotniczych. Oaeg- 
daj w klubie sielackim policja 
aresztowała uczestników wiecu, 
zwołanego przez socjalistów i 
komunistów.

Charakterystyczna- Jest rzecz, 
źe prawie wszyscy przywódcy 
komunistów uciekli już to przez 
ustęp, już korzystając z zamie­
szenia tylnymi drzwiami.

Hsńba tym przywódcom, co 
ściągają czasem zupełnie B gu 
ducha winnych luśzi, którzy za 
aich i za ich sprawki raussą 
pety®*, pokutować 1

Poaiswei. wśród aresztowanych 
jest wielu ludzi, którzy napraw­
dę zsaltźli się sa  tym zebraniu, 
pociągnięci tylk© prrez agitato­
rów, przeto iyszyćby sebia aa* 
k is ła , aby jak najprędzej s ie ­
wie nl zostali aa welasść wy- 
pasz^zeni.

W ięzienia s?ę  zaludniają. 
Nkśly^hane nadużycia „bezro­
botnych", którzy okradają sksrb, 
bo chociaż mają pracę lub t«ż 
posiadają na wsi gospodarstwa, 
pobierają zapomogi, zwróciły u> 
wagę władzy prokuratorskiej, 
która tych złodziei ściga sądow­
nie. W sądzie pokoju w So 
ssowcu wytoczono t/sa  łotrom 
około 500 spraw. Sądzimy, źe 
surowe kary sądowe opamiętają 
tych, co dotąd jeszcze bezpraw­
nie korzystają z zapomóg.

przyjęci ! uznani za zdclsych do 
służby wojskowej.

Paaówie ci żyli rozkesznie, 
pili i hulali za grube łapówki, 
aż w końcu ache się urwało i

i umieszczono ich w miejscu 
bezpiecznym.

Niektórzy z uwolnionych za 
łapówki pebarewyeh zdołali się 
ukryć.'

I Będzina.
O aprowizację. W Ł  19 b. 

m. w Będzinie przed biurem 
inspektora aprowizacji kebiatf 
urządziły maaifastację, domaga­
jąc się mąki i chkba, którego 
w ciłym  m ieśde nie było. W 
-rezultacie znalazła się mąka i 
wydawano ją ladncśd.

Choroby zakaźne w pow ie  
Cle. Od U. 4 do 11 Jipea w 
powiecie będzińskim zameldo­
wano wypadków zachorowań 
aa tyfus plamisty 116, a czego 
zasarło osób |15; aa gruźlicę 
zmatło osób 4, na tyfes brzusz­
ny zachorowało osób 5, zmarła 
11 na ospę zachorowała 1 oseba.

Najwięcej wy pęcaków tyfusu 
plamistego zanotowano w Za­
wierciu (29), następnie idą: B ę­
dzie z 20 zachorowaniami, Dąb­
rowa (12), S§ssewi@3 (9), Po­
rąbka (6). j

Afera poborowa i  Olkusza.
Ksraspondeat „Iskry" doaosi: 
W wydziale poborowym w Olku 

szu aresłtowaao sficera ewiden­
cyjnego, sierżanta i 2 żołnierzy. 
W wydziale tym wydawano kar­
ty odroczeniąwe takim, s@ byli

Telegramy.
Mit all u Me Msnttk.

K e n u n ik a t  p o ls k i .
Wsrszaws, 22 lipca.

Komunikat sztabu generalne* 
go z dnia 21 lipce.

Front Htewsko-blałorushl.
Walki i potyczki na ciłym  

froncie bolszewickim trwają w  
dalszym ciągu. Szczególnie cięż­
kie są na zachód i południe od 
Rgdoszfeewie. Wszystkie usllo 
wania wroga do przełamania tss- 
szeli liaji 'zostały udaremnione

dzięki energii dowództwa i wa* 
Isczności dzkleych żołnierzy.

Front poleski.
Baz zmiany.
Front gałlsho w ołyński.

W Galicji sytuacja bez zmia­
ny.

Liczba jeńców ujętych po za 
frontem wzrosła o 496 i wy­
nosi 1843.

Na wschód od Manlewisz ns« 
llaji Morynia żywa obustronna 
działalność b e jó w .

Pociąg dygnitarza bolsze­
wickiego polacy obrzucili 

bombami.
Moskwa 21 lipce.

(Tal, wł.)
„Iiwiestja" donoszą, iż w o* 

kellcy Meiodeczaa aeroplan pal- 
ski rzucił kilka bomb na pociąg, 
w którym jechsł prezes I o  f i l e ­
ta centra aegs wykonawczego 
Kalinin.

Zapłata za pomoc.
jMoskwa, 21 Iipci.
(Td. wł.)

Dakrot bolszewicki znosi w 
Rosji wszystkie gminy żydow­
skie. C ły majątek ruchomy i 
nieruchomy oraz gotowizna 
przeszły na w łssseść komisa* 
rjątów d© sr-riw żydowskich.

Ińlttltl ltaitttl W
s m ila iz f f l  r a h il if i  w la .

Gdańsk, 22 lipct.
(P. R. T.).

„Gsz. G lińska" donosi:
Jak . wiadome, nieraey wywe- 

żą z Gdańska wszystka, co się 
de. Rahotnicy niemieccy zaprę- 
testowali przeciw temu, widząc, 
i® władze pruskie pozbawiają 
ich warsztatów pracy.

Depatatja róbetuiczs b. c e ­
sarskich, a obeeui® rządewych 
warsztatów okrętowych udała 
się do^: dyrektora z żądaniem 
pozostawienia na miejscu 2 pły­
wających doków, warteśd około 
5 mtljenów marek.

Gdy na diugi dzień w spra­
wie tnij dyrektor oświadczył; im 
Jeszcze nie ©trzymał od -rządu 
odpowiedzi, robetmky dali rau 
1 gedzinę p asu  d© spsłaieEia 
Ich iądeń.

W godzinę pitym  zebrali się 
wszyscy rofeótsiey w porcie 1 
pogrążyli w wodzie oba deki, 
wyjmując części wentyli i usta­
wiając straż, która raa czuwać, 
by doków nie wydobyte. W ra 
zie niebezpieczeństwa „straż za­
wiadomi robetsików przy po­
mocy syreny.

Sruslław bolszewikiem.
Lwów, 21 lipca.

Z Kamieńca Podolskiego do- 
zroszą, iż aa  czele wojsk bólszs- 
wickicb, któro walczą z Pctiurą, 
stoi Brusiłew.

| iralsi głoszenia. |

Rozwiązanie komisji 
polsko-amerykańskiej.

Gdańsk, 22 iip;a.
(P.fl. T.)

„Gsz. Gdańska* donssf: 
Pealewaź Anępryia dostarczy­

ła już Polsce cele 300 tys, teun 
żywaeści, prsato komisja am e­
rykańsko pchką będzie przco 
braioHa na czysto polską i zaj­
mie się® przewozem 100 tys. 
tona surowców s b  przemysłu 
polskiego, które Ameryka do­
starczy do G deńske.

P t a f  w a Y in i  z8raz dwBi mtynowa- 
L U t A / i v U U l  nj pomocnloy buchal­
tera. Oferty s k ł a d a ć ,  w Sosnowca, nl. 
Kriywa fte 1. Komisja Żywnościowa.

Przy błąkała fi
czarna nakroplana bUłemi łatami. Wiado­
mość w redakcji za zwrotem kosztów 
ogłoszenia i otrzymania.

FłsEarmonj a TTTrFS
do sprzedania, oraz metocykl z bocznym 
wózkiem na 2 osoby o sile 7-8 H. P. 
Będzin Kołłątaja Ł. 17. B Rutkowstri.

lir ł,»a"  kóf^^dzmyTlTnóćy 
^  został zgubiony w 2^b-

kowioaeh na stacji portfel fjoletowego ko­
lom  z dowodami osobistymi 1 świadect­
wami kolejowymi na i m i c Konstantego 
Markiewicza. Łaskiwy znalazca raczy 
przesłać za wynagrodzeniem pod /adresem: 
Sosnowieo Pogoń, ul, 0rla M 22 m. 11, 
lub do redakcji , lukry*.

Y iiim n a i  pr^z
władze niemieckie na

imis Józefy Szyjkowskiej.

I T / e w p r i  V  klasy  ad zie la  lek cji i 
ą j  \jliiDLL k o rep etycji. O stro-G órs- 
ka 18 I p iętro  po pravsej stro n ie  »  
oficyn ie.

Akuszerka
H. Knźmicz. nl. Starosoinowieoka 9O. 

sprzedania f u r g o n  piekarski w 
dobrym stanie. Sielecka JNb li,

urządzenie sklepowe, 
nl. Kaliska Na 35.Sprzedam

' s n / S l « t r » v  p oszak iw an i do z a -  
O p U l Ł t l U J  ło żen ia  p o s a ż n ie j -  
•szego dom a tiadiom ego so Sosnom ca. 
K yzyko m yklaezone. O ferty  „ ¥ k ła -  
•dajqeem a lOaoOo."
I ) A  " sPr z e 4ania  g arn itar  salónotoy  
" k t  m ałionioasy z la strem . S ta ro -  
sosnoaoiecka  23, m ieszkania  43. ■ _ A— \   
. Q a r l f / j o  śled czy  (C z y sta .7) posza-  
U y U ż i i a i  kaje dmaeh, eioentaaln ie  
j e d n e g o  c zy ste g o  i s ło n eczn eg o ,  
p rzy zw o ic ie  arząd zon ego  pokoja, z  
odd zieln ym  ssejściem  m śró d m ieśc ia ,

Redaktor 1 wydawca: H eSini M onslórshs. Drukarnia „Iskry


